
aktualności
Alarm w Lubinie
– Nasz personel zachował się zgodnie z procedurami – tłumaczy  
Lidia Albrechowicz, prezes Lubmedu, w którym pojawiła się  
czternastolatka, u której podejrzewano świńską grypę. 
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Skansen na peryferiach
Temat Muzeum Ziemi Lubińskiej zapoczątkował gorącą dyskusję  
w internecie. Jego założyciel Edward Rippel opowiada  
o tym, jak to jest naprawdę z lubińskim muzeum.

sport

Zagłębie Miedziowe świętuje

800 barbórkowych 
wyróżnień

�Obchody barbórkowe ruszyły ÐÐ pełną parą – zapewnia 
biuro prasowe KGHM. 

Zgodnie z tradycją, w ramach głównych uroczystości, 
odbędą się msze święte w intencji górników i ich rodzin, 
pochód Lis Majora, pobudki oraz combry i karczmy piw-
ne. 

W tym roku wyróżniono około 800 osób honorowy-
mi szpadami górniczymi, kordzikami, odznakami i stop-
niami górniczymi. Podczas centralnej uroczystości otrzy-
ma je 110 osób. 

– Barbórkowe święto to dla nas szczególny okres – 
przyznaje Herbert Wirth, prezes miedziowego holdingu. 
– W tych dniach honorujemy całą brać górniczą, bez któ-
rej nie byłoby Polskiej Miedzi. Doceniamy codzienny trud 
górników. Dzień świętej Barbary jest momentem, w któ-
rym możemy podziękować za ich pracę i wyróżnić naj-
bardziej zasłużonych. Tradycyjne spotkania górnicze są 
dla mnie ważne, ponieważ to okazja do zacieśnienia na-
szych wspólnych relacji – dodaje szef zarządu spółki. 

Dzień przed imieninami św. Barbary odbędą się: 
pochód Lisa Majora oraz centralna karczma piwna  
i konkurencyjny comber babski. Tym razem pano-
wie świętować będą w cechowni ZG Rudna, a pa-
nie w legnickim Sunny Music Clubie.  �     
�  Joanna Michalak
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Propagandą  
w przywódców

Zagłębie najlepsze!
Drużyna Zagłębia Lubin zaję-

ła pierwsze miejsce na XII 
Memoriale im. Henryka 

Kruglińskiego. Drugi 
był SPR Olkusz, a trze-
ci Ruch Chorzów. 

Czwarte miejsce zajął KPR 
Jelenia Góra. Najlepszą za-
wodniczką turnieju została 
rozgrywająca Zagłębia Ka-
rolina Semeniuk.

3ÂÂ

Organizacje pracownicze z KGHM znów padły ofiarą 
tzw. przecieku kontrolowanego. Ogólnopolskie 

media aż huczą od plotek i komentarzy na temat 
zarobków liderów związków zawodowych. Serwisy 

cytują rzekomo wewnętrzną dokumentację 
miedziowego holdingu, a ściślej listy płac 

związkowców. Prawda jest jednak taka, że 
ujawniono jedynie wynagrodzenie trzech 

z nich, co nie jest żadną tajemnicą. 
Związkowcy z ramienia 

załogi zasiadają w radzie 
nadzorczej Polskiej 

Miedzi, a że spółka jest 
notowana na giełdzie 

– zarobki organów 
jej władzy są jawne. 

Wystarczy zajrzeć do 
raportu rocznego. 
Co ciekawe, kiedy 

dziennikarze pytają 
o pensje prezesów 
– zawsze odsyłani 

są do tegoż raportu. 
W przypadku 

związkowców sprawa 
jest ułatwiona i tutaj 

nikt nie zmusza 
żurnalistów do 

lektury opasłej i pełnej 
szczegółów „cegły”.



    		   		 	 � 26 listopada  www.lubin.pl




Cała Polska znów usłyszała o zarobkach związkowych liderów  

z KGHM. Informacje na ten temat pojawiają się zawsze wtedy, gdy firmę 

lub pracowników czekają ciężkie chwile. Nie inaczej jest teraz. Sensację 

zrobiono z danych o zarobkach i nie ma tu znaczenia, że aferę rozkręcono 

już dawno, bo trzy miesiące temu. Jednak teraz, by dodać sprawie pikan-

terii, przyprawiono ją jeszcze szczyptą rzekomej poufności.

Medialne rewelacje to nic innego, jak zwyczajna nagonka i mydlenie 

oczu. Odgrzewana sprawa wywołała gorącą dyskusję na temat zasad 

funkcjonowania organizacji pracowniczych, a konkluzja zazwyczaj jest 

taka sama i sprowadza się do jednego - patologia. Czarny public relations 

sprawdził się znakomicie. Odbiór społeczny jest taki, że to wyłącznie związ-

kowcy dorabiają się fortun na miedzi. Tak  jakby wysokie zarobki w kon-

cernie dotyczyły tylko tej grupy pracowników, a reszta załogi klepała bie-

dę.

Ożywioną dyskusję wywołała w mieście kwestia Muzeum Ziemi Lu-

bińskiej. Lokalni patrioci naśmiewają się z nazwy tego przybytku twier-

dząc, że to zwyczajny wstyd, by miasto tej rangi nie miało reprezentacyj-

nych salonów wystawienniczych, a zwiedzający witani byli niczym wy-

cieczkowicze przekraczający mury zakładu karnego.

Lekką panikę wywołała z kolei wiadomość o pierwszym podejrzeniu 

świńskiej grypy. Na całe szczęście złe obawy w ogóle się nie potwierdziły 

i lubinianie odetchnęli z ulgą. Teraz wszyscy szykują się do grudniowych 

zabaw barbórkowych. Niektórzy mają już to za sobą, o czym także infor-

mujemy na łamach najnowszego numeru gazety.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Jakby wysokie zarobki 
dotyczyły tylko 

związkowców, a reszta 
klepała biedę

Uwaga – 
zmiana banku
W związku ze zmianą banku z PKO 
BP Oddział w Legnicy – na PeKaO 
S.A. Oddział we Wrocławiu, Gmina 
Miejska Lubin informuje, że od 1 
grudnia 2009 r. wpłaty dochodów, 
tj. podatków i opłat, dokonywać na-
leży na nowy rachunek bankowy: 
Gmina Miejska Lubin, PeKaO S.A. 
ODDZIAŁ WROCŁAW, 03 1240 
3464 1111 0010 2751 1223.  
� RED

To nie  
ostatni raz
Na konto małego Wiktora Andrejko, 
chorego na rdzeniowy zanik mięśni 
już wkrótce trafi ponad 2,7 tysiąca 
złotych. Tyle udało się uzbierać lu-
bińskim harcerzom podczas sobot-
niej kwesty na ulicach miasta. 
Skauci obiecują, że nie po raz ostat-
ni pomagali chłopcu. 
– Planujemy włączyć się w organiza-
cję koncertu na rzecz Wiktora, który 
odbędzie się w Centrum Kultury 
Muza. Poprosili nas o to rodzice 
chłopca – mówi Łukasz Nowicki, ko-
mendant lubińskiego hufca. – Ale 
to w lutym przyszłego roku. W przy-
szłym roku chcemy też ze cztery ra-
zy wyjść na ulice z puszkami i zbie-
rać pieniądze na rehabilitację Wik-
tora. Zobaczymy, co z tego wyjdzie – 
dodaje Nowicki. 
Do końca tego roku lubińscy harce-
rze mają szczelnie zapełniony ka-
lendarz – rajd w Ścinawie, obchody 
barbórkowe, mikołajki, andrzejki, 
święta… Stąd kwesty na rehabilita-
cję Wiktora postanowili przenieść 
na przyszły rok. 
W ostatnią sobotę pieniądze na pół-
torarocznego, chorego na rdzenio-
wy zanik mięśni lubinianina zbierało 
około czterdziestu harcerzy. – Prze-
chodnie reagowali zazwyczaj pozy-
tywnie. Pytali dla kogo zbieramy 
i wrzucali pieniądze do puszek – 
mówi komendant lubińskiego huf-
ca. – Pieniądze zostały już policzo-
ne. Teraz musimy je porolować i za-
nieść do banku – dodaje. 
Fundusze zebrane przez harcerzy 
wykorzystane zostaną na rehabilita-
cję Wiktora Andrejko. Chłopiec ma 
rdzeniowy zanik mięśni. Prawdopo-
dobnie nigdy nie będzie mógł się nor-
malnie poruszać. To jak będzie wy-
glądać jego przyszłość, zależy od te-
go, czy jego mamę i tatę będzie stać 
na zapewnienie mu rehabilitacji. A ta 
kosztuje niemało, bo około 2,5 tysią-
ca miesięcznie. Aby stan zdrowia 
malucha nie pogarszał się, powinien 
z niej korzystać regularnie. Ponadto 
mały lubinianin musi mieć zapew-
nioną opiekę specjalistów i odpo-
wiednie odżywianie komórkowe. 
Jeśli ktoś chciałby pomóc Wiktoro-
wi, może wpłacić pieniądze na kon-
to Stowarzyszenia Dać Nadzieję, 
które utworzyło dla małego lubinia-
nina subkonto. 
Stowarzyszenie Dać Nadzieję z sie-
dzibą w Lubinie przy ul. Jastrzębiej 
1, KRS 0000100960, konto BZ 
WBK S.A. O/Lubin 62 1090 2082 
0000 0005 4601 2822, z dopi-
skiem „Na leczenie i rehabilitację 
Wiktora Andrejko”. � MRT
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Zgodnie z porozumieniem, 
firma zaproponuje grupie pra-
cowników likwidowanego cen-
trum operacyjnego w Lubinie 
pracę w Warszawie lub Krako-
wie. Tych, którzy zdecydują się 
przyjąć tę ofertę i podjąć pracę 
poza Lubinem wesprze również 
jednorazowym świadczeniem 
pieniężnym. 

– Zwalniani pracownicy z Lu-
bina otrzymają, obok odpraw 
przewidzianych w ustawie, do-
datkowe świadczenia uzależnio-
ne od stażu ich pracy – informu-
je Katarzyna Żądło, rzecznik pra-
sowy banku. 

Pracodawca obejmie lubinian 
specjalnym programem wspie-
rającym poszukiwania nowego 
zatrudnienia. W tym celu bank 
ma nawiązać współpracę ze spe-
cjalistyczną agencją, jak i Powia-
towym Urzędem Pracy w Lubi-
nie. 

– Dla pracowników oznacza 
to, że będą mogli między innymi 

uczestniczyć w szkoleniach i kon-
sultacjach, spotkaniach informa-
cyjnych z przedstawicielami 
urzędu czy też korzystać z porad-
nictwa zawodowego – uzupełnia 
biuro prasowe Fortis Banku. 

Obecnie w dawnej centrali 
Dominet Banku pracuje 260 

osób. Żadna z nich nie będzie już 
mogła pracować w Lubinie. 

Szefowie banku przygotowa-
li 140 ofert zatrudnienia dla do-
tychczasowych pracowników z 
lubińskiej centrali. Wszystkie do-
tyczą Krakowa i stolicy. 

Joanna Michalak

Przygotowano 140 ofert zatrudnienia dla dotychczasowych 
pracowników z lubińskiej centrali

Bank pomoże zwalnianym 
pracownikom

�Przedstawiciele Fortis Banku ÐÐ Polska spotkali się z lubińskimi przedstawicielami związku  
zawodowego.
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Zgodnie z porozumieniem, firma zaproponuje grupie pracowników li-
kwidowanego centrum operacyjnego w Lubinie pracę w Warszawie 
lub Krakowie

Lubinianin  
otarł sie o finał
Bardzo niewiele brakowało, by lubinia-
nin Marcin Majewski mógł wystąpić w fi-
nale telewizyjnego programu „Mam ta-
lent”. Madox znalazł się w pierwszej trój-
ce uczestników, którzy otrzymali najwię-
cej głosów od telewidzów. 
Wygrała dziewczyna, która – podobnie 
jak lubinianin – zaśpiewała piosenkę 
absolutnie nie pasującą do swej osobo-
wości. Madox o wejście do finału wal-
czył z Krukiem i Blachą, duetem które-
go nie sposób określić. 
Za Marcinem Majewskim spośród trójki 
jurorów głosowała jedynie piosenkarka 
Agnieszka Chylińska. Wszyscy jurorzy 
przyznali jednak, że Marcin był w czo-
łówce faworytów. Ich zdaniem ma 
ogromne zadatki na gwiazdę. Jest cha-
ryzmatyczny i wywołuje gorączkowe 
dyskusje na forach internetowych. Wie-
le wpisów pod adresem lubinianina, co 
zauważył Wojewódzki, ma agresywny 
charakter, co jeszcze bardziej utwier-
dza, że Madox to nietuzinkowa postać. 
Po takim debiucie publiczność nie za-
pomni o Marcinie Majewskim. Chłopak 
ewidentnie ma to „coś”, co pozwala uta-
lentowanym ludziom zostać gwiazdą. 
Po tym jak widzowie przyznali najwięcej 
głosów śpiewającej dziewczynie, było 
mało prawdopodobne, by jako drugi do 
finału mógł się dostać kolejny solista. 
Ten fakt oraz źle dobrana do Madoksa 
piosenka, pogrzebały szanse na finał, 
choć było naprawdę blisko. 
Agnieszka Chylińska po jego występie 
powiedziała: Chłopie, co ty sobie wybra-
łeś? Ty możesz zaśpiewać nawet naj-
większe gówno, ale i tak jesteś dla mnie 
artystą – podsumowała dosadnie. 
 � JOM

Jej stan jest dobry – uspo-
kaja ordynator oddziału 
zakaźnego. Na szczęście 

nie potwierdziły się obawy, że 
dziecko może być zarażone 
groźnym wirusem grypy. 

Na oddziale zakaźnym 
wrocławskiego szpitala prze-
bywa od soboty, 21 listopada, 
czternastoletnia dziewczyn-
ka, która trafiła tam z lubiń-
skiej przychodni zdrowia. 
Test wykazał 30-procentowe 
prawdopodobieństwo wystą-
pienia grypy. We wrocław-
skiej lecznicy nikt nie po-
twierdzał, by był to wirus 
AH1N1. 

– Absolutnie nie można 
mówić o zagrożeniu życia lub 
zdrowia dziecka – informo-
wał jeszcze w niedzielę lekarz 
dyżurny z oddziału, na któ-
rym leży pacjentka przywie-
ziona z Lubina. 

W sobotę rano dziecko 
pojawiło się wraz z rodzica-
mi w przychodni zdrowia 
przy ul. Armii Krajowej 
w Lubinie. Dziewczynka 
miała objawy przeziębienia. 
Wykonano test na obecność 
wirusa grypy. Po tym, jak ba-
danie nie wykluczyło jego 
obecności, skonsultowano 
się z lekarzami z izby przyjęć 

szpitala przy ul. Bema 
w Lubinie. 

Wicedyrektor lubińskie-
go ZOZ, Jarosław Jaro-
szewski przyznaje, że po 
rozmowie telefonicznej z le-
karzami z przychodni, zde-
cydowano o przewiezieniu 
pacjentki do Wrocławia. 

– Nasz personel zacho-
wał się zgodnie z obowiązu-
jącymi procedurami – tłu-
maczy Lidia Albrechowicz, 
prezes przychodni zdrowia 
Lubmed. – Wszystkim 
obecnym w budynku przy 
ul. Armii Krajowej rozdano 
maseczki i zaapelowano do 
osób, które nie musiały 
przebywać w przychodni 
o jej opuszczenie – dodaje. 

Następnie wezwano po-
gotowie ratunkowe, które 
przewiozło dziecko do szpi-
tala zakaźnego we Wrocła-
wiu. 

Po szpitalnej obserwa-
cji, specjaliści zapewniają, 
że nie ma mowy o zagroże-
niu życia lub zdrowia dzie-
cka. Jak informują lekarze 
dyżurni, nic nie wskazuje 
na to, by był to wirus tzw. 
świńskiej grypy. 

Joanna Michalak

W Polsce odnotowuje się coraz   
więcej zachorowań na świńską gry-
pę. Szczepionkę na tę cho robę moż-

na kupić nawet w internecie
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Czternastolatka z Lubina z objawami wirusa trafiła 
do wrocławskiego szpitala

Alarm w Lubinie. Świńska 
grypa mało realna

�Wszystko wskazuje na to, że czternastolatka, która w sobotę trafiła do wrocławskiego szpi-ÐÐ tala z podejrzeniem świńskiej grypy, niebawem zostanie wypisana do domu. 
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Serwisy cytują „Dziennik Gazetę 
Prawną”, który dotarł do rzekomo 
wewnętrznej dokumentacji mie-

dziowego holdingu, a ściślej do listy płac 
związkowców. Prawda jest jednak taka, 
że ujawniono jedynie wynagrodzenie 
trzech z nich: Józefa Czyczerskiego z mie-
dziowej „Solidarności” oraz Leszka Haj-
dackiego i Ryszarda Kurka ze Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego.

Uposażenie tych związkowców nie 
jest tajemnicą i nie wymaga żadnego 
dziennikarskiego śledztwa. Wszyscy pa-
nowie zasiadają bowiem w radzie nad-
zorczej KGHM, a że spółka jest notowa-
na na giełdzie – zarobki organów jej wła-
dzy są jawne. Wystarczy zajrzeć do ra-
portu rocznego Polskiej Miedzi.

Co ciekawe, kiedy dziennikarze pyta-
ją o pensje prezesów – biuro prasowe za-
wsze odsyła ich do tegoż raportu i nie 
chce udzielać informacji wprost. W przy-
padku związkowców sprawa jest uła-
twiona i tutaj nikt nie zmusza żurnali-
stów do lektury opasłej i pełnej szczegó-
łów „cegły”.

Trzy miesiące temu liderzy związków 
zawodowych byli bohaterami dokładnie 
tej samej „afery”. Teraz sprawę odgrza-
no na nowo i zrobiono z niej temat dnia. 
Dzięki temu cały kraj znów usłyszał, jak 
to lubińscy działacze dorabiają się for-
tun. Publicyści i komentatorzy piętnują 
patologię, a słuchacze złorzeczą w prze-
konaniu, że to wszystko z... pieniędzy po-
datników.

Przy tej okazji szefów miedziowych 
organizacji porównuje się do kolegów 

z innych przedsiębiorstw. Nikt jednak 
nie wspomina, że do KGHM państwo nie 
musi dokładać ani złotówki. Wręcz prze-
ciwnie, reperuje swój budżet rokrocznie 
zabierając tej spółce sowitą dywidendę.

- Tylko w ubiegłym roku KGHM, spół-
ka, w której decydujący głos ma skarb 
państwa, przekazała na funkcjonowanie 
związków 8,2 mln zł, z czego aż 7,5 mln 
zł miało pójść na wynagrodzenia etato-
wych działaczy – bulwersują się dzienni-
karze. - Związkowcy rekordziści zarabia-
ją po 275 tys. zł brutto rocznie, czyli po-
nad 22 tys. miesięcznie. Tyle, ile dobry 
menedżer po wyższych studiach w pry-
watnej korporacji. Za etaty nie płacą 
związki, tylko KGHM. Średnia pensja 
w KGHM w 2008 r. wyniosła 7900 zł – 
powtarzają najpoczytniejsze witryny in-
ternetowe.

Czarny public relations wymierzony 
w związkowców, od lat współdecydują-
cych o losach spółki, pojawił się w kwiet-
niu, kiedy załoga domagała się podwy-
żek. Następnie w sierpniu, czyli w chwi-
li, gdy pracownicy protestowali przeciw-
ko rządowym planom dalszej prywaty-
zacji spółki.

– W mojej ocenie to celowe działanie 
– przyznaje Józef Czyczerski, szef mie-
dziowej „Solidarności”. - Chodzi o przy-
krycie jednego tematu innym. W zeszłym 
tygodniu - oceniając zyski, którymi chwa-
li się zarząd, złożyliśmy wniosek o pod-
wyżkę i to jest właśnie reakcja na tę pro-
pozycję. Nie otrzymaliśmy odpowiedzi, 
ale za to oblewa się nas błotem. Jestem 
przekonany, że ludzie nie uwierzą w te 
rzekome zarobki. Pracownicy Polskiej 

Miedzi wiedzą, jakie jest średnie miesięcz-
ne wynagrodzenie – podsumowuje lider 
prawej strony organizacji związkowych.

- Dział propagandy, wyznaczony 
przez zarząd KGHM, próbuje odwrócić 
uwagę od zasadniczych problemów, czy-
li planowanego zagrabienia dywidendy 
podczas Nadzwyczajnego Walnego Zgro-
madzenia - komentuje Ryszard Zbrzy-
zny, lider konkurencyjnej organizacji 
pracowniczej. - Ma to osłabić działania 
związkowców. Nie pozwolę się zmanipu-
lować. Od dwudziestu kilku lat nie biorę 
z tej firmy żadnych pieniędzy, nie jestem 
też członkiem Pracowniczego Programu 
Emerytalnego, który wywalczyliśmy dla 
całej załogi KGHM. Jeżeli będziemy mieć 
do siebie zaufanie, to jesteśmy w stanie 
wiele zrobić. A celem tej nagonki jest 
osłabienie naszych organizacji i utrata 
zaufania całej załogi w stosunku do 
związków. Wykorzystywane są te same 
metody i jest to obrzydliwa gra. W jed-
ności siła, dlatego nie możemy dać się 
zwieść tym sezonowym graczom. Jeżeli 
zarząd KGHM kieruje się takimi 
metodami, to są to tramp-
karze – komentuje.

O KGHM, związkach 
i miedziowych górni-
kach w gazetach faktycz-
nie sporo się pisze. A to 
premier Tusk głośno mówi 
o potrzebie ograniczenia 
liczby związków działających 
w jednym zakładzie, nazywa-
jąc je biznesowymi holdinga-
mi. W czasie strajku ostrze-
gawczego media informowały, 

że górnicy z Rudnej przyszli pijani do 
pracy. Natomiast jeden z tabloidów od-
kopał temat sprzed roku, jak to podob-
no Ryszard Zbrzyzny chciał wyłudzić 
od miedziowej spółki telewizor i antenę 
satelitarną, żeby oglądać mecze piłki 

nożnej. Przed Nadzwyczajnym Wal-
nym Zgromadzeniem sprawy te znów 
powracają na łamy gazet. O Barbórce 
nikt już nawet nie wspomina. �
� Joanna Michalak  

� Mariola Samoticha

3O tym się mówi

Wegetacja Muzeum Ziemi Lubińskiej to kolejny temat gorącej dyskusji internautów. Lokalni patrioci domagają się większej troski o miejskie pamiątki

Skansen na peryferiach
Jedni o nim słyszeli, ÐÐ niektórzy odwiedzili, inni nie wiedzieli nawet, że w Lubinie jest takie miejsce. Gdy na portalu lubin.pl opublikowano list jednego z Czytelników na temat niedostępności Muzeum Ziemi Lubińskiej, 

		    wśród internautów rozgorzała gorąca dyskusja. Widać temat ten, podobnie jak przydrożne „Lubiny”, nie jest obojętny. Jak więc jest z tą placówką? Jest potrzebna czy nie? Lepiej mieć założone przez pasjonatów- 
-amatorów muzeum czy żadne?

Skansen powstał siedem lat 
temu w starej kompresowni na 
terenie szybu wschodniego Za-
kładów Górniczych Lubin. Zało-
żyło je Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Lubińskiej, samodzielnie 
gromadząc pamiątki dotyczące 
historii Polskiej Miedzi. – O to 
muzeum staraliśmy się wiele lat 
– mówi Edward Rippel, prezes 
Towarzystwa, a jednocześnie 
główny pomysłodawca i opiekun 
miedziowej izby pamięci. – 
W końcu udało się od KGHM po-
zyskać ten budynek.

Towarzystwo wyremontowa-
ło go z własnych środków. Ekspo-
naty, z których utworzono stałą 
wystawę poświęconą Zagłębiu 
Miedziowemu i tutejszemu gór-
nictwu, w większości przekazali 
mieszkańcy Lubina.

– Myślę, że to dobre miejsce, by 
pokazywać takie zbiory. To pierw-
szy szyb, jaki powstał w mieście. 
Ponadto zwiedzający mogą zoba-
czyć czynną kopalnię – dodaje. 

Muzeum prowadzą społecznie 
pasjonaci. Nikt im za to nie płaci, 
nie dopłaca też do działalności 
placówki. Muzeum jest czynne od 
poniedziałku do piątku, ale - jak 
zapewnia jego szef, Edward Rip-
pel - jeśli ktoś do niego zadzwoni 
i poprosi o otwarcie muzeum 
w niedzielę, nie będzie z tym 
problemu. 

Czytelnik lubin.pl twierdzi 
jednak, że Muzeum Ziemi Lubiń-
skiej jest niedostępne dla zwie-
dzających. Chcąc się tam dostać, 
trzeba mieć wiele cierpliwości. 

„Niesławne lubińskie muze-
um znajduje się na terenie za-
mkniętym, należącym do zakła-
dów górniczych. O postawieniu 
samochodu na parkingu pod mu-
zeum można więc tylko poma-
rzyć, gdyż bez przepustki wjechać 
na teren nie można – pisze Mar-
cin w liście do redakcji. – Parking 
zewnętrzny jest praktycznie nie-
dostępny, gdyż w godzinach pra-
cy parkują tam górnicy. Wejście 

na teren zakładów nie wita nas 
żadną informacją o muzeum. Je-
dynie strażnik przeszukujący goś-
ciom torby wskazuje kierunek. 
(…) Przywitały nas drzwi za-
mknięte na głucho. Dzwoniliśmy 
i pukaliśmy przeszło 10 minut. 
Tablicy o porach otwarcia muze-
um ani żadnych danych kontak-

towych nie uświadczyliśmy. Po-
zostało nam obejrzeć stojące na 
zewnątrz eksponaty. Niestety, i tu 
czekało nas rozczarowanie, bo-
wiem część tabliczek informacyj-
nych była pusta – ktoś zerwał 
kartki, a pracownicy muzeum 
najpewniej nie kwapili się z wy-
drukowaniem nowych. 

Amatorszczyzna w najgor-
szym wydaniu i wstyd dla miasta. 
Jan Wyżykowski, patron muze-
um, w grobie się przewraca... Py-
tanie, z czyich pieniędzy dotowa-
ne są wypłaty dla pracowników 
muzeum? Oby nie z lubińskich 
podatków...”.

Edward Rippel mówi, że prob-
lemów z dotarciem do muzeum, 
jakie opisał Marcin, nie ma. Nie 
może oczywiście odpowiadać za 
zachowanie strażników oraz wol-
ne miejsca na parkingu, ale za-
pewnia, że muzeum w tygodniu 
funkcjonuje normalnie, a w dni 
wolne wystarczy jeden telefon, by 
stanęło otworem przed zwiedza-
jącymi. – Poza tym mamy tu te-
raz remont, więc robotnicy są od 
7 rano do późnego popołudnia, 
dlatego dziwię się jak to możliwe, 
że ten pan zastał zamknięte drzwi 
– dodaje.

Internauci po przeczytaniu li-
stu Marcina rozpoczęli żarliwą 
dyskusję. Czy takie muzeum jest 

potrzebne? Czy lepiej mieć skan-
sen prowadzony przez amatorów - 
-pasjonatów, czy nie mieć wcale 
takiej placówki? Bo przecież nikt 
nie dopłaca do muzeum. Towa-
rzystwo z Rippelem na czele pro-
wadzi je społecznie, co roku przyj-
mując kilka tysięcy ludzi. Przeważ-
nie są to grupy zorganizowane 
z przedszkoli i szkół z regionu. – 
W mieście powinien być kościół, 
cmentarz, instytucja kultury, po-
winno być też muzeum – przeko-
nuje Edward Rippel. – Ktoś powi-
nien się tym muzeum zająć, chęt-
nie przyjmiemy pomoc. 

Na razie kończy się jednak na 
deklaracjach. Wydział public re-
lations KGHM deklaruje, że chęt-
nie się spotka z przedstawiciela-
mi towarzystwa i porozmawia 
o muzeum. Co będzie gdy zabrak-
nie pasjonatów, czy muzeum 
zniknie z Lubina? Może jednak 
lepiej mieć muzeum nie całkiem 
profesjonalne, niż żadne?

Marta Czachórska

Muzeum założyli i prowadzą społecznie pasjonaci z Towarzystwa Mi-
łośników Ziemi Lubińskiej na czele z Edwardem Rippelem
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Ujawnienie zarobków miedziowych związkowców to nie przypadek. Ataki na 
liderów pojawiają się zawsze przed ważnymi dla spółki wydarzeniami

Propagandą w przywódców
�Organizacje pracownicze z KGHM znów padły ofiarą tzw. przecieku kontrolowanego. Ogólnopolskie media, a zwłaszcza fora internetowe aż huczą od ÐÐ plotek i komentarzy na temat zarobków liderów związków zawodowych w Polskiej Miedzi.
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY 27.11 - 03.12
         

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
OPOWIEŚĆ WIGILIJNA 3D 	 – od lat 7 - PROD.USA 	 – 10.15, 12.15, 14.15, 16.30, 18.30, 20.30…
   
 

PREMIERY: ÂÂ
REWERS 	 – od lat 15 – PROD.POLSKA 	 – 16.15, 19.00, 21.00…
RENIFER NIKO RATUJE ŚWIĘTA 	 – B.O – PROD. FINLADNIA/DANIA/NIEMCY/IRLANDIA  
				    – 9.00, 10.45, 12.30, 14.15, 18.15…  

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
SAGA ZMIERZCH: KSIĘŻYC W NOWIU 	 – od lat 12 – PROD. USA 	 – 10.00, 12.30, 15.00, 17.30, 20.00, 22.30…
NIGDY NIE MÓW NIGDY 	 – od lat 12 – PROD. POLSKA 	– 10.45, 12.45, 14.45, 17.00, 20.00, 22.15…
2012 	 – od lat 15 – PROD.KANADA/USA 	 –12.00, 15.00, 18.00, 21.00… 

 

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91

reklama

reklama

Ruch na lubińskich drogach

Powiat nie całkiem 
bezpieczny

�Przez osiem godzin ÐÐ 18 policjantów z naszego regionu kontrolo-
wało jazdę kierowców w całym powiecie. 

Skutkiem piątkowej akcji 
„Bezpieczny powiat” było kilka-
dziesiąt mandatów, a nawet za-
trzymanie nietrzeźwych kie-
rowców. 

Kontroli poddano 105 po-
jazdów, w tym busy, taksówki 
i samochody ciężarowe. Poli-
cjanci wylegitymowali też 108 
osób. 

– W wyniku przeprowadzo-
nych działań nałożono 74 man-
daty karne, zastosowano 13 po-
uczeń wobec sprawców wykro-
czeń, zatrzymano 13 dowodów 
rejestracyjnych – podsumowu-

je sierż. Sylwia Wilk z lubińskiej 
policji. – Jeden z kierowców 
stracił prawo jazdy, zatrzyma-
no też dwóch nietrzeźwych kie-
rujących – dodaje. 

Do akcji prowadzonej 
przez lubińską policję przyłą-
czyli się też funkcjonariusze 
z Legnicy, Głogowa, Polkowic 
i Góry. Wykorzystano sześć 
radiowozów oznakowanych, 
dwa nieoznakowane, w tym 
jeden z videorejestratorem 
oraz sześć ręcznych mierni-
ków prędkości. 

Mariola Samoticha

Do akcji „Bezpieczny powiat” wykorzystano sześć radiowozów 
oznakowanych, dwa nieoznakowane, w tym jeden z videorejestra-
torem oraz sześć ręcznych mierników prędkości

Policjanci powstrzymali 
mężczyznę przed samobójstwem

Wisielczy listopad
W ostatniej chwili lubińscy ÐÐ policjanci uratowali 

33-latka, który w poniedziałek, 16 listopada – tuż 
po godzinie trzynastej – powiesił się z zamiarem ode-
brania sobie życia. 
 

W tym miesiącu jest to już druga próba popełnienia 
samobójstwa

Kiedy mundurowi trafili na miejsce tragedii, 
mężczyzna był już siny i nie oddychał. 

Błyskawiczna reanimacja pomogła desperatowi 
przywrócić oddech i krążenie. Frustrata zabrał am-
bulans. 

Zanim mężczyzna targnął się na życie, zadzwo-
nił pod alarmowy numer policji. Oficera dyżurne-
go poinformował o swoich makabrycznych pla-
nach. 

Policjant tak długo przeciągał rozmowę, by jego 
koledzy zdążyli namierzyć miejsce, z którego tele-
fonował. Na szczęście w tym samym czasie odezwał 
się świadek, który powiadomił, że widział człowie-
ka, który spacerował ze sznurem z pętlą w ręce. 

Przypomnijmy, że w tym miesiącu jest to już dru-
gi tego typu przypadek. W piątek, 13 listopada sfru-
strowanego i roztrzęsionego z nerwów mężczyznę 
do szpitala odwiozło pogotowie ratunkowe. 

Mężczyzna ten również chciał popełnić samo-
bójstwo. Wcześniej zdążył o tym poinformować swą 
żonę wysyłając do niej SMS. Ta zaalarmowała lu-
bińskich policjantów, którzy odnaleźli niedoszłego 
straceńca. � Joanna Michalak
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Dudek oskarżył Małgorzatę Dry-
gas-Majkę o popełnienie prze-
stępstwa, czyli o takie postępo-

wanie, które naruszyło jego dobre imię, 
a także naraziło na utratę zaufania po-
trzebnego do pełnienia funkcji dyrek-
tora II Liceum Ogólnokształcącego 
w Lubinie. 

Racje byłego dyrektora uznał lubiń-
ski sąd. 

– Sąd uznaje Małgorzatę Drygas-
Majkę winną tego, że w piśmie do ku-
ratora oświaty pomówiła Bogdana 
Dudka twierdzeniem, iż doprowadził 
do zaburzenia prawidłowego funkcjo-
nowania szkoły, dawał wyraz niezna-
jomości przepisów prawa, nierzetelnie 
realizował zadania związane z powie-
rzonym mu stanowiskiem dyrektora 
szkoły, dopuścił się złego traktowania 
pracowników, co stanowi znamiona 
mobbingu, dopuścił się rażących za-
niedbań finansowych, zaniechał za-
wiadomienia organu prowadzącego 
o remoncie obiektu z wykorzystaniem 
go do innych celów i nie uzyskał zgody 
organu na przeprowadzenie tego re-
montu – wyliczała sędzia. 

W ocenie sądu starosta nie miała 
żadnych podstaw prawnych do wyra-
żania tego typu opinii. Wprawdzie 
przez wzgląd na nieposzlakowaną opi-

nię starosty postępowanie zostało wa-
runkowo umorzone, jednak aby ta od-
czuła konsekwencje niewłaściwego po-
stępowania, sąd nałożył na Małgorza-
tę Drygas-Majkę karę. 

Miesiąc od uprawomocnienia wy-
roku starosta musi listownie prze-
prosić Bogdana Dudka za pomówie-
nie oraz wpłacić tysiąc złotych na 
rzecz wrocławskiej Fundacji na Ra-
tunek Dzieciom z Chorobą Nowo-
tworową. 

Starosta nie chciała komentować 
wyroku. W jej imieniu wypowiadał się 
rzecznik Krzysztof Olszowiak. 

– Oczywiście w uzasadnieniu usły-
szeliśmy, że pani starosta nie została 
skazana, jednak przepisy prawa 
uwzględniają możliwość odwołania. 
Przeanalizujemy całą sprawę i podej-
miemy stosowne kroki prawne – wska-
zywał rzecznik. 

Satysfakcji z takiego wyroku nie 
ukrywał z kolei Bogdan Dudek. 

– Jestem usatysfakcjonowany tym 
wyrokiem. Zależało mi na tym, aby sąd 
zbadał czy działania starosty były zgod-
ne z prawem i ta kwestia bez najmniej-
szej wątpliwości została rozstrzygnię-
ta na moją korzyść – mówi były dyrek-
tor. 

Mariola Samoticha

Sąd uznał, że szefowa powiatu 

Starosta winna. 
Za pomówienie Bogdana Dudka, byłego dyrektora  ÐÐ				    II LO, starosta Małgorzata Drygas-Majka musi prze-

prosić, a także wpłacić tysiąc złotych na rzecz Fundacji na 
Ratunek Dzieciom z Chorobą Nowotworową. Wyrok w tej 
sprawie wydał w piątek, 20 listopada, lubiński sąd. 
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Knoty – 
banknoty
Nie wszystkie pięćdziesiątki 
w naszych portfelach mogą być 
prawdziwe. Miejscowa policja 
schwytała dwóch pomysłowych 
lubinian, którzy fałszowali 
banknoty o tym nominale. 
Wiadomo, że 25-latek i o rok od 
niego starszy kompan od paź-
dziernika posługiwali się fał-
szywkami, płacąc w mieście za 
różne usługi. 50-złotowe bank-
noty podrabiali i drukowali na 
domowych urządzeniach. 
Udało się skonfiskować osiem 
falsyfikatów. Fałszerze trafili do 
policyjnego aresztu. Za podra-
bianie pieniędzy grozi im kara 
nawet 25 lat więzienia, a za 
wprowadzanie ich do obiegu 
„jedynie” dekada za kratkami. 

JOM

Marihuana 
i amfetamina 
Widok policjantów bardzo zde-
nerwował 26-letniego lubiniani-
na. I to wzbudziło podejrzenia 
mundurowych. Okazało się, że 
mężczyzna miał uzasadnione 
powody do obaw. Miał przy so-
bie bowiem 68 porcji amfeta-
miny i 342 porcji marihuany. 
Gdy policjanci próbowali zatrzy-
mać 26-latka, ten zaczął ucie-
kać. Po krótkim pościgu stróże 
prawa zatrzymali uciekiniera. 
– W trakcie ucieczki, mężczy-
zna odrzucił woreczek z zawar-
tością. Jak się okazało, było to 
ponad 342 porcje marihuany – 
mówi sierżant Sylwia Wilk z lu-
bińskiej policji. Przy sobie męż-
czyzna miał jeszcze amfetami-
nę.
26-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Może trafić do więzie-
nia nawet na trzy lata. 

MRT

Noclegownia 
na kółkach
Marną wymówkę wymyślił na 
poczekaniu złodziej, który 
wkradł się do samochodu za-
parkowanego na jednym z lu-
bińskich parkingów. Włamywa-
cza przyuważył jeden z miesz-
kańców, który natychmiast za-
alarmował policję. 
Jak się okazało 28-letni miesz-
kaniec gminy Ścinawa w trak-
cie imprezy alkoholowej prze-
gapił odjazd ostatniego autobu-
su. Postanowił więc skorzystać 
z przygodnie skradzionego au-
ta. 
Kiedy policjanci przyłapali go 
na próbie uruchomienia pojaz-
du, delikwent usiłował im wmó-
wić, że nie ma gdzie spędzić no-
cy, a w samochodzie chce jedy-
nie doczekać do rana. 
Takie tłumaczenie nie przeko-
nało mundurowych. Podpity 
i śpiący rabuś trafił do policyjne-
go aresztu. Grozi mu sąd i dzie-
sięć lat więzienia. 
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Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie

Policjanci  
odnaleźli Darię

Siedemnastoletnia Daria, po ÐÐ dwóch dniach nie-
obecności, wróciła do domu. – Córka jest cała i zdro-
wa – nie ukrywa radości mama nastolatki, która 
szukała swej pociechy. 

Zrozpaczona mama siedemnastoletniej Darii 
prosiła o pomoc w odnalezieniu córki internautów. 
Uczennica pierwszej klasy Liceum przy ul. Koś-
ciuszki w poniedziałek rano, 16 listopada, wyszła 
z domu do szkoły i ślad po niej zaginął. 

Mama szukała jej wszędzie. U rodziny i znajo-
mych. Niestety, nikt nie wiedział, co się stało z Da-
rią. Wiadomo było jedynie, że na zajęcia do szkoły 
nie dotarła. Ostatni raz widziano ją w okolicach 
Centrum Kultury Muza w towarzystwie 23-letnie-
go mężczyzny o imieniu Grzegorz, pseudonim Kil-
ler. 

W środę, 18 listopada, policjantom udało się odna-
leźć Darię.

– Dziewczynę znaleźli funkcjonariusze z wy-
działu kryminalnego – informuje sierżant Syl-
wia Wilk z lubińskiej policji. – Po godzinie jede-
nastej, została przekazana w ręce rodziców – do-
daje policjantka. 

Z nieznanych powodów Daria ukrywała się 
w jednej z podlubińskich wsi. 

– Jak opadną pierwsze emocje, porozmawiam 
z córką na temat przyczyn jej zniknięcia. Najważ-
niejsze, że nic jej się nie stało. Kamień spadł mi 
z serca – przyznaje kobieta, która przez dwa dni od-
chodziła od zmysłów.  � Joanna Michalak

Punko Terapia nie została dokończona. Z powodu burdy  
nie zagrały wszystkie zespoły

Koncertowo zrobili zadymę
Skandalem zakończył się ÐÐ sobotni, 14 listopada, koncert punkowych kapel, które wystąpiły w Klubie pod Muzami.  

		    Przewracanie stołów, rzucanie kufli i butelek z końca sali w stronę baru, w końcu bijatyka z udziałem kilkunastu osób 
– to główne „atrakcje” imprezy. 

Ze względów bezpieczeństwa, or-
ganizatorzy przerwali tzw. Punko Te-
rapię. Miały wystąpić trzy zespoły – 
ostatecznie zagrały tylko dwa. Gwiaz-
da wieczoru, kapela The Bill, nie zdo-
łała nawet wyjść na scenę. 

A wszystko za sprawą grupy mło-
dych i pijanych widzów z Polkowic, 
którzy uniemożliwili zabawę pozosta-
łej części widowni. Publiczność uwa-
ża, że to wina głupoty młodych pun-
ków i fatalnej ochrony, która w ogóle 
nie była przygotowana na wypadek 
burdy. 

– Dobrze, że nikomu nic się nie sta-
ło, bo było naprawdę gorąco – mówi 
jeden z uczestników koncertu. – 
Ochrona nie interweniowała. By rato-
wać sytuację, poprosili o pomoc poli-
cję. Mundurowi szybko skuli i wypro-
wadzili prowokatorów bójki – dodaje 
świadek zajścia. 

Sierżant Sylwia Wilk z lubińskiej 
policji potwierdza, że dwie osoby zo-
stały zatrzymane i przewiezione do iz-
by wytrzeźwień. Sprawcy zamiesza-
nia, w wieku między 20 a 30 lat, zo-

stali pouczeni i wypuszczeni do do-
mów. 

Nasi Czytelnicy przypominają, że 
już kiedyś koncert także przerwano. – 
Wówczas fałszywie oskarżono kapelę 
o pijaństwo, gdy tymczasem chodziło 
o próbę kradzieży z niezabezpieczone-
go przez ochronę zaplecza. Ktoś wszedł 
i wyniósł sprzęt jednego z zespołów, 
chowając go w toalecie – informuje 
nasz Czytelnik. 

Pracownicy Centrum Kultury Mu-
za nie chcieli komentować incydentu. 
Tymczasem publiczność imprez orga-
nizowanych w ramach Klubu pod Mu-
zami zastanawia się, jaki będzie finał 
ostatniej awantury. 

– Zmienią wreszcie ochronę, czy 
w ogóle zrezygnują z organizacji kon-
certów? – pytają, póki co, retorycz-
nie. 

Magda Rzemień

Młodocianemu złodziejowi grozi do pięciu lat 
więzienia

Uczeń okradł 
nauczycielkę

Szybki sposób na ÐÐ zarobek znalazł jeden z lubińskich gimnazjalistów, 
		     który okradł swoją nauczycielkę. W czasie przerwy lekcyjnej 17-la-
tek ukradł nauczycielce telefon, za co teraz może nawet trafić do wię-
zienia. 

Okradziona nauczycielka zgło-
siła się na komendę lubińskiej po-
licji. 

– Sprawą zajęli się policjan-
ci z referatu ds. nieletnich i pa-
tologii – informuje sierż. Sylwia 
Wilk z  lubińskiej policji. – 
W wyniku czynności policjanci 
ustalili, że kradzieży dokonał 

uczeń tego gimnazjum – doda-
je. 

Funkcjonariusze z wydziału 
kryminalnego zatrzymali młodego 
złodzieja. Udało się też odzyskać 
skradziony telefon. Teraz 17-latek 
odpowie przed sądem. Grozi mu 
do pięciu lat pozbawienia wolności.  
� Mariola Samoticha

Lubinianin wsiadł za kierownicę mając 3 
promile alkoholu we krwi

Zaparkował...  
na żywopłocie

Chciał zaparkować samochód, ÐÐ trafił na żywopłot – tak skończyła się 
		   przygoda lubinianina, który po wypiciu alkoholu siadł za kierowni-
cę swojego auta. 

Mężczyzna był tak pijany, że nie 
potrafił samodzielnie wysiąść z po-
jazdu. Oprócz niego w ostatni week-
end policja zatrzymała przeszło trzy-
nastu pijanych kierowców. 

Lubinianin, który na oczach 
policjantów zaparkował samo-
chód na żywopłocie był rekordzi-
stą tego weekendu. – Miał ponad 
3 promile alkoholu w organizmie 
– informuje Sylwia Wilk z lubiń-
skiej policji. – Miał szczęście, że 
na jego drodze znajdował się ży-
wopłot, dzięki któremu uniknął 
zderzenia z budynkiem mieszkal-
nym – dodaje. 

Ten niezwykły manewr męż-
czyzna wykonał przy policjan-
tach, którzy natychmiast go za-
trzymali. 

– Ponadto policjanci zatrzy-
mali cztery osoby z aktywnym 
zakazem prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych, w tym 
dwóch z nich było nietrzeźwych 
– mówi sierżant Sylwia Wilk. – 
W sumie w miniony weekend 
funkcjonariusze zatrzymali 
trzynaście osób, które kierowa-
ły pojazdami w stanie nietrzeź-
wości. 

Marta Czachórska
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Pijani widzowie z Polkowic uniemożliwili zabawę pozostałej części widowni

pomówiła Bogdana Dudka

Musi przeprosić!

W ocenie sądu starosta nie miała żadnych podstaw 
prawnych do wyrażania tego typu opinii. Wprawdzie 

przez wzgląd na nieposzlakowaną opinię starosty postę-
powanie zostało warunkowo umorzone, jednak aby ta 
odczuła konsekwencje niewłaściwego postępowania, 

sąd nałożył na Małgorzatę Drygas-Majkę karę
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Program Tygodnia Filmu Polskiego:  

27.11 PIĄTEK 

16.15, 18.15 	 MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
16.30, 18.30 	 MNIEJSZE ZŁO� POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  GALERIANKI � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 ZERO� POL/15/10K, 14 i 16, SK 
28.11 SOBOTA 

16.30, 18.30	 MNIEJSZE ZŁO� POL/15/10K, 14 i 16, SK 
18.15 		  MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.15 		  GALERIANKI� POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
29.11 NIEDZIELA 

16.15, 18.15 	 MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
16.30, 18.30 	 MNIEJSZE ZŁO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  GALERIANKI � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
30.11 PONIEDZIAŁEK 

16.15, 18.15 	 GALERIANKI � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
19.30 		 ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
21.30 		  MNIEJSZE ZŁO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
1.12 WTOREK 

16.15, 18.15	 GALERIANKI � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
16.30		  ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 MNIEJSZE ZŁO� POL/15/10K, 14 i 16, SK 
2.12 ŚRODA 

16.15, 18.15 	 GALERIANKI� POL/15/10K, 14 i 16, DS 
16.30, 18.30 	 ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 MNIEJSZE ZŁO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
3.12 CZWARTEK 

16.15, 18.15 	 GALERIANKI � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
16.30, 18.30 	 ZERO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 
20.15 		  MIASTO Z MORZA � POL/15/10K, 14 i 16, DS 
20.30 		 MNIEJSZE ZŁO � POL/15/10K, 14 i 16, SK 

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

reklama

Bilety 14 zł (ulgowy) i 16 zł (normalny) 
Uwaga promocja – w karnecie taniej! 

Cztery tytuły za 40 zł! 
Szczegóły na www.ckmuza.pl
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10 Wokół KGHM

Odpowiedzialne 
zarządzanie
Standardy etyczne stosowane w KGHM 
oraz przestrzeganie zasad ładu korpora-
cyjnego czy zrównoważony rozwój – to 
m.in. dlatego lubiński holding został 
uznany za jedną z najbardziej odpowie-
dzialnych społecznie spółek na warszaw-
skiej Giełdzie Papierów Wartościowych. 
– Polska Miedź znalazła się w grupie wy-
branych szesnastu spółek giełdowych, 
które utworzyły debiutujący 19 listopada 
2009 roku na warszawskiej GPW Respe-
ct Index – informuje Anna Osadczuk, 
rzecznik prasowy KGHM. 
W indeksie znalazło się jedynie pięć spó-
łek z WIG20. Według biura prasowego 
miedziowego giganta, znalezienie się 
wśród uczestników Respect Indeksu jest 
nie tylko formą promocji spółki, ale prze-
de wszystkim potwierdzeniem wysokich 
standardów odpowiedzialnego zarzą-
dzania w KGHM. 
Organizatorem rankingu była stołeczna 
Giełda Papierów Wartościowych, z którą 
współpracował Kulczyk Investments – ja-
ko partner merytoryczny – Deloitte – ja-
ko partner ds. audytu – oraz „Forbes”, ja-
ko partner medialny. � JOM

Owacje  
za innowacje
Zaangażowanie w działalność ekologicz-
ną, nowatorskie technologie oraz inwe-
stycje w ludzi i infrastrukturę – za te dzia-
łania komisja prestiżowego konkursu 
„Krajowi Liderzy Innowacji” nagrodziła lu-
biński KGHM Ecoren tytułem „Innowacyj-
nej Firmy”. 
Firma zwyciężyła w kategorii średnich 
firm. Wyróżnienia wręczono podczas dol-
nośląskiej edycji konkursu. Spółka z gru-
py kapitałowej Polskiej Miedzi została au-
tomatycznie zakwalifikowana do edycji 
ogólnopolskiej. 
Konkurs organizuje Fundacja Innowacji 
i Rozwoju. Rywalizacja ma charakter ot-
warty i składa się z dwóch edycji – regio-
nalnej i ogólnopolskiej. 

JOM

Jesienna burza 
mózgów
Pracownicy kopalni Lubin mogą zgłaszać 
własne pomysły racjonalizatorskie w ra-
mach giełdy wynalazczości. 
– Podczas giełdy pracownicy prezentują 
własne pomysły na poprawienie jakości 
i efektywności pracy – tłumaczy Anna 
Osadczuk, rzecznik prasowy spółki. 
W tym roku zainteresowanie przeszło 
najśmielsze oczekiwania organizatorów. 
Dotąd zgłoszono już 47 projektów w zale-
dwie trzech oddziałach. Do zakończenia 
giełdy komisja odwiedzi jeszcze cztery. 
Jesienna burza mózgów zakończy 18 
grudnia w kopalni Polkowice-Sieroszowi-
ce. 
– Szczególną aktywnością, która nas mi-
le zaskoczyła, wykazali się pracownicy 
Huty Głogów, składając 24 projekty – in-
formuje Tomasz Paszkiewicz, dyrektor 
Departamentu Innowacyjności i Ochrony 
Własności Przemysłowej i zarazem orga-
nizator „patentowej” akcji. 
Od 2006 roku zgłoszono 119 projektów 
w trakcie dwóch giełd o tematyce ogólnej 
i tematycznej, podzielonej na zagadnie-
nia z zakresu górnictwa, hutnictwa i tech-
nologii wzbogacania rudy.  � JOM

   
Fl

es
z 

W pociągu i w dyskotece, czyli uroczystość 
maszynistów i kierowców

Transportowcy świętują 
Katarzynkę 

�Pracownicy i goście ÐÐ transportowej spółki Pol-Miedź Trans świętowa-
li w piątek, 20 listopada, imieniny swej patronki, świętej Katarzyny. 

Zakładowa impreza odbyła się 
w legnickiej dyskotece Sunny Mu-
sic Club. 

Obchody rozpoczęły się od po-
dróży pociągiem retro ze stacji ko-
palnianej w Lubinie, czyli tzw. Ka-
tangi. Po 20 minutach jazdy goście 
byli już na legnickim dworcu głów-
nym PKP. 

Parowóz prowadził maszynista 
Czesław Janus z Wolsztyna, dla 
którego jazda tego typu lokomoty-
wą, to chleb powszedni. 

– Do dziś kursy parowozem 
wykonujemy m.in. do Poznania 
– mówi maszynista, który doda-
je, że kierującym pociągami życzy 
się zielonej drogi. Dlaczego zielo-
nej? – Chodzi o to, by podróż 
trwała jak najszybciej, a ten kolor 
daje nam znak do bezpiecznego 

przejazdu – tłumaczy maszyni-
sta. 

Po retroprzejażdżce zaproszone 
na uroczystość osobistości złożyły 
życzenia prezesowi spółki, Janu-
szowi Cendrowskiemu. Nieoficjal-
ną część zabawy rozpoczął pokaz 
taneczny siedmiu dziewcząt z lu-
bińskiego zespołu Fuego. 

W tym tygodniu pracownicy Pol-
-Miedzi spotkają się na oficjalnej 
uroczystości, podczas której wyróż-
niający się transportowcy otrzyma-
ją branżowe wyróżnienia. 

Święta Katarzyna z Aleksandrii 
jest chrześcijańską męczennicą  
i m.in. patronką kołodziejów i ko-
lejarzy. Należy do grona czterna-
stu tzw. wspomożycieli. Przedsta-
wiana jest zwykle z kołem do ła-
mania kości. � Joanna Michalak

Górnik musi oddać pieniądze za pracę 
ratowników

Zapłaci KGHM ratami
Przez najbliższy rok ÐÐ Dariusz Kwiatkowski, górnik, który w 2007  

			  roku przez tydzień strajkował pod ziemią przeciwko wypłacie, jego 
zdaniem, zbyt wysokiej dywidendy akcjonariuszom, będzie musiał pła-
cić KGHM 3100 zł miesięcznie. 

– Postaramy się, żeby ani on, 
ani jego rodzina, nie musieli po-
nosić żadnych konsekwencji fi-
nansowych – zapewnia Piotr 
Trempała, przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracowni-
ków Dołowych. 

ZZPD, który reprezentował  
w czasie strajku w Rudnej Kwiat-
kowski, starał się o umorzenie ka-
ry. Najpierw sam górnik walczył 
przed sądem. Jednak ten w 2008 
roku wydał niekorzystny dla 
związkowca wyrok. Potem były 

apelacje. Jednak ostatnia z nich, 
z powodu niedopatrzenia praw-
nika reprezentującego Kwiat-
kowskiego, nie została uznana 
przez sąd. – Prawnik złożył wszel-
kie potrzebne dokumenty w spra-
wie apelacji, ale nie uiścił opłaty, 
dlatego wyrok lubińskiego sądu 
się uprawomocnił – tłumaczy 
Trempała. 

Górnik będzie musiał zapłacić 
za swój strajk, a właściwie za pra-
cę ratowników. Polska Miedź wy-
stawiła mu rachunek w wysoko-
ści 37 tysięcy złotych. 

– Staraliśmy porozumieć z za-
rządem KGHM. Wysłaliśmy pis-
mo o umorzenie kary, ale zostało 
odrzucone – mówi Piotr Trempa-
ła. – Udało się za to te kwotę roz-
łożyć na raty. 

Przez najbliższych dwanaście 
miesięcy, poczynając od listopa-
da Kwiatkowski będzie płacił 
3100 zł. Związek, do którego na-
leży deklaruje jednak, że posta-
ra się wygospodarować na to 
fundusze. – Najprawdopodob-
niej komisja krajowa związku za-
niecha pobierania od nas skład-
ki i z tego zapłacimy rachunek – 
podsumowuje przewodniczący 
ZZPD. 

Marta Czachórska
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Dariusz Kwiatkowski przegrał. Sąd 
uznał, że powinien zapłacić za 
swój strajk. Prawnik górnika nie 
złożył wszystkich dokumentów, 
dlatego jego apelacja nie została 
uznana

Obchody rozpoczęły się 
od podróży pociągiem 

retro ze stacji kopalnia-
nej w Lubinie, czyli tzw. 

Katangi. Parowóz prowa-
dził maszynista Czesław 

Janus z Wolsztyna, dla 
którego jazda tego typu 

lokomotywą, to chleb 
powszedni
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35 lat Kopalnianej Stacji Ratownictwa Górniczego

Bili pod ziemią 
Jubileusz 35-lecia Kopalnianej ÐÐ Stacji Ratownictwa Górniczego przy ZG Rudna świętowała 

			  w czwartek, 19 listopada, Polska Miedź. Z tej okazji goście zjechali do kopalni, gdzie 
byli świadkami m.in. okolicznościowego bicia monety. 

Po raz pierwszy w Polsce 
moneta była bita na głębo-
kości 1234 metrów. Jej pro-
jektem i przygotowaniem 
zajęła się pracownia min-
cerska Janusza Ćwiertnia 
z Opola. 

Bicie monet zaczęło się 
przed godziną 10. Jarosław 
i Tadeusz Ćwiertnia rozpo-
częli wybijanie pamiątko-
wych monet w najniżej po-
łożonym miejscu kopalni. 

– Wybijamy je taką me-
todą, jak robiono to w śred-
niowieczu. Każdą monetę 
osobno – tłumaczy Jaro-
sław Ćwiertnia, mincerz. 

Na awersie monety wid-
nieje napis: „35 lat KSRG 

Rudna” – 19.11.2009 r. i no-
minał jednego miedziaka (1 
Cu). Na rewersie znalazła 
się patronka górników, św. 
Barbara. 

– Dla nas ta moneta ma 
szczególne znaczenie. 35 lat 
oddziału to ogromna ilość 
akcji ratowniczych. Były 
wśród nich i pożary, i tąp-
nięcia, i zasypania maszyn – 
opowiada Andrzej Smoła, 
kierownik Kopalnianej Sta-
cji Ratownictwa Górniczego 
ZG Rudna. 

Poza miedziakami, min-
cerze wybili również mone-
ty ze srebra i złota. To nie la-
da gratka dla kolekcjone-
rów, bo będzie ich zaledwie 

kilkadziesiąt. Zostaną wy-
stawione na aukcjach, a do-
chód z ich sprzedaży górni-
cy przekażą na cele charyta-
tywne. � Mariola Samoticha

Po raz pierwszy w Polsce 
moneta była bita na głębo-
kości 1234 metrów
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Spółka należąca do KGHM podsumowała 
rok swojej działalności

Barbórka w PeBeKa 
Tradycyjna akademia barbórkowa, świętowana przez aktual- ÐÐ		       nych i byłych pracowników lubińskiej PeBeKi, odbyła się w 

ubiegły piątek, 20 listopada w Muzie. 

To nieodłączny element ceremoniału 
górniczego, kultywowanego od po-
czątku istnienia spółki. 

Podczas uroczystości podsumowano cało-
roczną działalność firmy i oficjalne podzięko-
wano za zaangażowanie i pracę na rzecz firmy. 
Również w tym roku – w uznaniu wieloletniej 
pracy i szczególnych zasług dla górnictwa – na-
dano szereg odznaczeń pracownikom i emery-
tom firmy. 

– Jest nam niezwykle miło poinformować, 
że w tym roku prezydent RP przyznał naszym 
pracownikom aż dwadzieścia odznaczeń pań-
stwowych za długoletnią służbę – nie krył du-
my Jacek Kulicki, prezes miedziowej spółki. 

Złotymi odznaczeniami zostali nagrodze-
ni: Emilian Kleszczyński, Bronisław Lizak i 
Andrzej Piekielny. Trzy złote, 14 srebrnych i 3 
brązowe odznaczenia wręczył podczas tego-
rocznej akademii Zdzisław Średniawski, wi-
cewojewoda dolnośląski. 

Honorowe odznaki „Zasłużony dla Górni-
ctwa RP”, przyznawane przez Ministerstwo 
Gospodarki w uznaniu za szczególne zasługi 
w rozwoju górnictwa, odebrało 9 osób. Czte-
ry kolejne otrzymały, przyznane przez zarząd 
KGHM, medale „Zasłużony dla KGHM Pol-
ska Miedź SA”, natomiast aż czterdzieści je-
den osób zostało wyróżnionych tytułem zasłu-
żonego pracownika PeBeKa. 

Akademia była również okazją do nada-
nia honorowych stopni górniczych. Na pod-
stawie rozporządzenia Rady Ministrów w 
sprawie szczególnych przywilejów dla pra-
cowników górnictwa, pięciu wyróżniającym 
się pracownikom PeBeKi nadano stopnie in-
żyniera górniczego pierwszego stopnia,  
a stopnie inżyniera górniczego drugiego stop-
nia otrzymało osiem osób, a trzeciego jede-
naście. 

Szczególnym wyróżnieniem dla ludzi gór-
niczego stanu jest szpada górnicza. Nadawa-
na przez Radę Ministrów stanowi najbardziej 
cenione, tradycyjne wyróżnienie honorowe 
wręczane po co najmniej 25 latach wzorowej 
pracy górniczej. Jej przyznanie jest traktowa-
ne jako symbol szlachectwa nabytego nie 
przez urodzenie, lecz dzięki rzetelnej pracy. Na 
tegorocznej akademii zaszczytu przypasania 
szpady dostąpiło 28 najbardziej zasłużonych 
pracowników Przedsiębiorstwa Budowy Ko-
palń. 

Tradycyjnie wyróżniono także matki, któ-
re wychowały trzech synów pracujących ak-
tualnie w górnictwie. Upominek od firmy 
otrzymało w tym roku dziesięć kobiet. Świą-
teczny dzień zakończyła biesiada w Hali Spor-
towej Technikum Górniczego przy ul. Składo-
wej w Lubinie. 

Joanna Michalak
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Pracownikom i emerytom firmy 
nadano szereg odznaczeń. Wrę-
czył je Zdzisław Średniawski
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CZWARTEK 26.11.2009
18.00 �Siatkarskie Zagłębie  

– program sportowy
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 
19.15 Związkowiec – magazyn 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Andrzejkowe szaleństwo  

– program poradniczy 

PIĄTEK 27.11.2009
18.00 �Na szlakach historii  

– program historyczny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
19.10 Chrapanie twój wróg – reportaż
19.20 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Piknik w kolorze moro – reportaż 

SOBOTA 28.11.2009

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 �Zagadki kulinarne  

– program kulinarny

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 

18.45 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 

18.55 Piknik w kolorze moro – reportaż 

19.00 Wydarzenia tygodnia

19.30 Chrapanie twój wróg – reportaż

19.45 �Andrzejkowe szaleństwo  

– program poradniczy 

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 �Zagadki kulinarne  

– program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Siatkarskie Zagłębie

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 �Zagadki kulinarne  

– program kulinarny

00.00 Teletekst

Program TV � Polecamy

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

NIEDZIELA 29.11.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Co wy na to? – program rozrywkowy
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Ślub rycerski – reportaż
09.45 Wizyta w osadzie danieli – reportaż
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Zakładam firmę – magazyn gospodarczy 
10.45 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
10.55 Piknik w kolorze moro – reportaż 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Chrapanie twój wróg – reportaż
11.45 Andrzejkowe szaleństwo – program poradniczy 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Zapraszamy do Ferio – program o modzie i zakupach 
18.45 Nie jesteś sam – program poradniczy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Kurier legnicki – program publicystyczny 
19.40 �Człowiek – najlepsza inwestycja  

– program publicystyczny 
19.55 �Gmina Lubin – prawdziwy dom  

– program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst 

PONIEDZIAŁEK 30.11.2009

18.00 Nasze przedszkole – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Chrapanie twój wróg – reportaż

19.15 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 �Papuga na topie  

– program poradniczy 

WTOREK 01.12.2009

18.00 Kabarety– reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 �Zapraszamy do Ferio  

– program o modzie i zakupach 

19.10 Związkowiec –magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 �Zabawa z dłońmi  

– program poradniczy 

ŚRODA 02.12.2009
18.00 �Zagadki kulinarne – program ku-

linarny
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, sport
18.00 �Echa Polkowic – pr. publicystyczny
18.30 Wydarzenia, sport 
18.45 �Kurier legnicki – pr. publicystyczny 
19.00 Tygiel kulturalny – magazyn 
19.15 Człowiek – najlepsza inwestycja 
– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Andrzejkowe szaleństwo  

– program poradniczy 

Powtórki programów co dwie godziny

Siatkarskie Zagłębie
Kolejne zwycięstwo naszych siatkarzy, 
tym razem 3:0. Chociaż nasi zawodni-
cy nie ustrzegli się kilku drobnych błę-
dów, to ani przez chwilę zwycięstwo 
nad Chemikiem nie było zagrożone. 
Bardzo dobra dyspozycja w ataku Da-
miana Dykasa i Zbyszka Żurka pozwo-
liła lubińskiej drużynie na wysokie wy-
grane w każdej z trzech partii. Kilka 
znakomitych obron Jurka Zwierki 
i Marcina Kozara pozwoliły na wypro-
wadzanie kontr kończonych przez 
środkowych lub Szymona Kosteckie-
go. W końcu nasi zagrali poprawnie 
w bloku, zatrzymując na siatce ataku-
jących gości. To zwycięstwo napawa 
optymizmem przed kolejnymi spotka-
niami. Jeżeli zespół będzie robił nadal 
takie postępy w grze, to z pewnością 
zajęcie miejsca w pierwszej czwórce 
jest nieuniknione.
czwartek, godz. 18

Pałac w Staniszowie
Dolina pałaców i ogrodów to jedna z 
największych perełek Dolnego Śląska. 
Jednym z najlepiej zachowanych jest 
pałac w Staniszowie. Początki budowli 
pałacowej sięgają prawdopodobnie 
drugiej połowy XVI wieku. Z tych czasów 
mogą pochodzić mury o grubości powy-
żej 1 metra, określające kształt pierwot-
nego dworu, który odpowiadał mniej 
więcej dzisiejszemu korpusowi główne-
mu bez części wschodniej. Ta część po-
wstała później, być może w pierwszej 
połowie XVIII wieku, z tego czasu mogą 
pochodzić alkierze północne. Kolejna 
przebudowa nastąpiła już za czasów 
księcia von Reuss po roku 1787. Jej za-
kres nie jest udokumentowany, praw-
dopodobnie nastąpiła zmiana wystroju 
wnętrz i elewacji, którym nadano cha-
rakter późnobarokowy. 

piątek, godz. 18

Nasze przedszkole
Na naszym kanale startuje całkiem no-
wy program telewizyjny. Z kamerą bę-
dziemy odwiedzać lubińskie przed-
szkola. Zobaczymy, co robią dzieci, kie-
dy ich rodzice są w pracy. Czym się zaj-
mują, jak się bawią i co myślą o swoim 
przedszkolu. Dorośli, oglądając kolejne 
odcinki, będą mogli porównać placów-
ki i zdecydować, którym powierzyć swo-
je pociechy. A trzeba przyznać, że 
przedszkola mają się czym pochwalić. 
Są kolorowe, doskonale wyposażone, 
a wychowawczynie wkładają dużo ser-
ca, żeby dzieci czuły się jak u siebie 
w domu. Zaczynamy od Przedszkola nr 
3 z ulicy Kilińskiego. Czym nas zasko-
czą dzieci? Czy wiemy jak naprawdę 
jest w dzisiejszych przedszkolach? Te-
go dowiemy się już niebawem w pierw-
szym odcinku tego cyklu.

poniedziałek, godz. 18

Tuwim zaczarowany – reportaż
Wieczór kabaretowy w wykonaniu Tea-
tru Polskiego ze Szczecina, a w nim 
piosenki, monologi i skecze, które za-
słynęły jako klasyka polskiego humoru. 
Myślą przewodnią była twórczość Julia-
na Tuwima i dlatego w repertuarze 
spektaklu pojawiał się ekscentryczny 
dekadentyzm i dekadencki ekscen-
tryzm. Nie brakowało frywolnej elegan-
cji i eleganckiej frywolności. Wszystko 
zostało pokazane w charakterze de-
monicznej zmysłowość i zmysłowej de-
moniczności. Nie brakowało komicz-
nych strojów i salw radości. Publicz-
ność była zachwycona. Tak w kilku sło-
wach można opisać to, co się działo na 
deskach sceny w Centrum Kultury Mu-
za w Lubinie. Tych, którzy nie mogli te-
go zobaczyć, zapraszamy na reportaż. 
Dobra zabawa i odrobina melancholii 
gwarantowana.
wtorek, godz. 18

Zagadki kulinarne – burgery
Gdy wybieramy się na ucztę do lokalu 
lub do znajomych prawie zawsze szu-
kamy nietuzinkowych smaków. Poszu-
kujemy tego, co na co dzień rzadko się 
przyrządza. Taki specjał przygotowali 
specjalnie dla programu telewizyjnego 
kucharze z restauracji Pesto w Lubinie. 
Burgery mają świetny i delikatny smak. 
Trochę słodki, lekko orzechowy i świeży 
za sprawą ziół i dodatku tartej cukinii. 
Takie danie to typowy kolor i smak lata. 
Zapewne, dlatego, że łososiowe kotle-
ciki ziemniaczane, dyniowe wesołe 
i prawie letnie w kolorystyce placuszki 
i kotleciki dają niezapomniane dozna-
nia kulinarne. Dodatkowo na deser 
melon z szynką parmeńską dopełnia 
ucztę zmysłów. Przekonajcie się, że 
dość łatwo można to samemu przyrzą-
dzić.

środa, godz. 18

Będzie nowa kaplica w szpitalu 
im. Jana Jonstona

Zbiórka w kościołach 
wznowiona

�Budowa kaplicy przy ÐÐ lubińskim ZOZ-ie to nadal jeden 
z głównych celów Stowarzyszenia Teraz Lubin. 

Tak jak w ubiegłym roku, poprzez zbiórki przy lubiń-
skich kościołach, stowarzyszenie stara się zgromadzić 
na ten cel jak najwięcej pieniędzy. Obecnie w kaplicy 
trwają prace instalacyjne. 

Pomieszczenie, które obecnie pełni rolę kaplicy 
w szpitalu im. Jana Jonstona, nie spełnia swoich wy-
mogów. Tłoczno robi się w nim, kiedy wewnątrz jest kil-
ka osób, trudno mówić więc o odprawieniu mszy czy in-
nych modlitw. Teraz Lubin postanowiło wybudować 
kaplicę z prawdziwego zdarzenia. 

Podczas przeprowadzonych w tym roku zbiórek 
w kościołach zebrano już ponad 12 tys. zł. 

– Wszystkim tym, którzy wzięli aktywny udział w ak-
cji i wsparli ten szczytny cel swoimi funduszami, ser-
decznie dziękuję – podkreśla Paweł Niewodniczański, 
szef Stowarzyszenia Teraz Lubin. 

To jednak nie koniec zbiórki: do końca miesiąca sto-
warzyszenie zamierza przeprowadzić jeszcze tego typu 
akcje w kościołach Świętej Barbary i Matki Boskiej Czę-
stochowskiej. 

Zebrane dotychczas kwoty: w kościele pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa - 1227,27 zł; w parafii pw. Mat-
ki Bożej Bolesnej (dwa kościoły: w Chróstniku i Krze-
czynie) - 550,75 zł; w parafii pw. Świętego Jana Bosko 
- 3 460,00 zł; w parafii pw. Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny - 1 860,97 zł; w parafii pw. Świętego Jana 
Sarkandra - 2 012,20 zł; w parafii pw. Świętego Maksy-
miliana Kolbe - 2 993,30 zł. W sumie - 12 104,49 zł. 

Mariola Samoticha

Personalne 
roszady wokół 
KGHM
Kolejne zmiany w nadzorze turystyczno- 
-hotelarskiej spółki. Po tym, jak Anna 
Osadczuk zrezygnowała z zasiadania 
w radzie nadzorczej Interferii, w ubie-
głym tygodniu uzupełniono skład tego 
gremium. 
Nowa rzeczniczka prasowa Polskiej 
Miedzi, Anna Osadczuk, przez ostatni 
rok była członkiem nadzoru Interferii – 
giełdowej spółki wchodzącej w skład 
grupy kapitałowej KGHM. W uzasad-
nieniu rezygnacji poinformowała, że 
nowe obowiązki nie pozwalają jej po-
święcić dostatecznie dużo czasu zada-
niom wynikającym z pełnienia funkcji 
członka rady nadzorczej turystycznej 
firmy. 
Cztery dni później nadzwyczajne walne 
zgromadzenie zadecydowało o odwoła-
niu ze składu rady nadzorczej Rafała 
Citowicza. Przy okazji powołało dwóch 
nowych członków: Janusza Żołyńskie-
go – dyrektora naczelnego ds. pracow-
niczych w KGHM oraz Angelikę Andersz- 
-Hryńków – dyrektora departamentu fi-
nansów w Ecorenie. 
Obecnie w radzie nadzorczej Interferii 
zasiada sześciu członków. Przewodni-
czącym tego gremium pozostał Piotr 
Tokarczuk, dyrektor naczelny ds. finan-
sów w KGHM. � JOM

Szkoła Podstawowa nr 5 przyłączyła się 
do ogólnopolskiej akcji

Świadomi swoich praw
�W wielu miejscach w Polsce i na świecie prawa dziecka nadal są łamane. ÐÐW naszym mieście na szczęście nie jest to regułą. 

Mali lubinianie są świado-
m i  s w o i c h  p r a w , 
a w ubiegłym tygodniu 

hucznie obchodzili dwudziestą 
rocznicę uchwalenia Konwencji 
Praw Dziecka. 

W tym roku w całej Polsce 1800 
szkół wzięło udział w programie 
„Szkoła z prawami dziecka”. Pa-
tronat nad całym przedsięwzię-
ciem objął UNICEF. Do akcji przy-
łączyła się też lubińska Szkoła Pod-
stawowa nr 5. 

– Rocznica była zorganizowa-
na naprawdę szczegółowo i z roz-
machem – mówi Iwona Skwarek, 
koordynator akcji. – Każda lekcja 
miała swój scenariusz, a na prze-
rwach uczniowie wędrowali po 
szkolnych korytarzach w poszuki-
waniu karteczek z wypisanymi 
prawami dziecka. Ten kto znalazł 
najwięcej, wygrywał – dodaje pe-
dagog. 

Dzieci uczestniczyły nie tylko 
w apelach, ale przede wszystkim 
w rozbudowanym programie ar-
tystycznym. – Przygotowali tea-

trzyki, wiersze, piosenki. Sami też 
nakręcili i zmontowali krótkie fil-
my o prawach dziecka – dodaje 
pedagog 

Wszyscy najbardziej czekali na 
godzinę 12, bo wtedy właśnie na 
szkolnym boisku zaczęło się odli-
czanie. „Na zero” każdy wyrzucił 

w górę swój balon, na którym 
wcześniej napisał jedno prawo, 
które uznał za najważniejsze. – To 
było symboliczne przesłanie soli-
darności wszystkich dzieci na 
świecie – podsumowuje Iwona 
Skwarek. 

Magda Rzemień
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W dwudziestą rocznicę uchwalenia Konwencji Praw Dziecka 
w niebo poszybowały balony
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XII Memoriał im. Henryka Kruglińskiego

Zagłębie najlepsze!
�Drużyna Zagłębia Lubin zajęła pierwsze miejsce na XII Memoriale im. Henryka Kruglińskiego. Drugi był SPR Olkusz, a trzeci Ruch Chorzów. Czwarte ÐÐmiejsce zajął KPR Jelenia Góra. Najlepszą zawodniczką turnieju została rozgrywająca Zagłębia Karolina Semeniuk.

 MKS Zagłębie Lubin  
 – KPR Jelenia Góra 19:11 (10:5)
 
Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz, Tsvir-
ko – Załęczna, Piekarz 6, Ciepłowska 3, 
Semeniuk 2, Obrusiewicz 1, Olszewska 
3, Orzeszka 1, Kordić 1, Jacek 1, Gro-
zdanowska 1, Marciniak.
KPR: Szalek, Kozłowska, Baranowska 
– Tórz, Dąbrowska 2, Świdzińska, Stani-
sławiszyn, Buklarewicz 2, Kobzar 2, Za-
łoga 5, Odrowska, Łoniewska, Muras, 
Wasiucionek, Rykaczewska. 

Na otwarcie turnieju Zagłębie 
pewnie pokonało jeleniogórski 
KPR. Po 10 minutach było 5:1 dla 
lubinianek. Chociaż chwilę później 
KPR zdołał zniwelować straty do 
jednej bramki – 4:5 – to kolejne 
fragmenty meczu należały już do 
podopiecznych Bożeny Karkut. Do 
przerwy było 10:5. W drugiej poło-
wie sztab szkoleniowy dał pograć 
zmienniczkom. Na parkiecie poja-
wiły się dwie zawodniczki z drugiej 
drużyny – Aneta Grozdanowska, 
która zdobyła jedną bramkę, a tak-
że Martyna Marciniak. Na placu 
gry mogliśmy ujrzeć również re-
konwalescentki – Aleksandrę Ja-
cek i Jelenę Kordić. W 30. minucie 
Zagłębie prowadziło 16:7, a cały 
mecz wygrało 19:11. 

– Było to dobre, szybkie spotka-
nie w naszym wykonaniu. Wszyst-
kie bramkarki zagrały dobrze. 
W drugiej połowie daliśmy pograć 
młodym zawodniczkom, a także 
tym, które wracają do gry po kon-
tuzji – powiedział po meczu II tre-
ner Zagłębia, Zbigniew Rutka.  

KPR Ruch Chorzów – SPR Olkusz  
15:20 (8:11)
Ruch: Karwat, Wąż – Brymerska 1, Rol 
2, Radoszewska 3, Pawlik 1, Lanuszny 
2, Wawrzyńczyk, Sęktas 1, Kempa 1, 
Sucheta, Lipko 4, Rzeszutek, Sala-
mon.
SPR: Krzymińska, Gil, Kozieł – Górska, 
Szczerbińska, Jędrusik, Magolon, Przy-
tuła 3, Karnia 1, Kompała 2, Leszczyń-
ska 2, Brachmańska 5, Czekaj 3, 
Strzałko, Kubiak, Giera 4, Ziółkowska.

Już w drugim meczu turnieju 
doszło do niespodzianki. Fawory-

zowany Ruch przegrał z SPR-em 
Olkusz pięcioma bramkami. 
Pierwszy kwadrans był wyrówna-
ny, a na parkiecie trwała walka 
bramka za bramkę. W 13. minu-
cie SPR, za sprawą Anny Brach-
mańskiej, wyszedł na pierwsze 
prowadzenie i nie oddał go już do 
końca. Po pierwszych dwudziestu 
minutach było 11:8 dla zespołu 
z Olkusza. W drugiej połowie prze-
waga SPR-u jeszcze wzrosła i osta-
tecznie zakończyła się na pięciu 
trafieniach.

KPR Jelenia Góra – KPR Ruch 
Chorzów 20:21 (11:11)
KPR: Szalek, Kozłowska, Baranowska 
– Tórz, Dąbrowska 3, Świdzińska, Sta-
nisławiszyn, Buklarewicz 6, Kobzar 4, 
Załoga 1, Odrowska 6, Łoniewska, Mu-
ras, Wasiucionek, Rykaczewska. 
Ruch: Karwat, Wąż – Brymerska, Rol 
1, Radoszewska 2, Pawlik 5, Lanuszny 
3, Wawrzyńczyk 2, Sęktas 1, Kempa 1, 
Sucheta 1, Lipko 5, Rzeszutek, Sala-
mon.

Był to niezwykle zacięty i emo-
cjonujący mecz. Początek należał 
do jeleniogórskiego KPR-u, który 
prowadził po kilku minutach 5:2. 
Przed przerwą niebieskim udało 
się zniwelować straty i było po 11. 
Na początku drugiej połowy Ruch 
wyszedł na prowadzenie. Od tego 

momentu wynik był bliski remisu, 
a o losach spotkania zadecydowa-
ły ostatnie sekundy. Pół minuty 
przed końcem prowadzenie Ru-
chowi dała Żaneta Sucheta. Cztery 
sekundy przed końcowym gwizd-
kiem zespół z Jeleniej Góry miał 
szansę na doprowadzenie do remi-
su, jednak piłka po rzucie karnym 
wykonywanym przez Sabinę Kob-
zar trafiła w słupek.  

SPR Olkusz – MKS Zagłębie Lu-
bin 11:24 (4:16)
SPR: Krzymińska, Gil, Kozieł – Górska, 
Szczerbińska 2, Jędrusik, Magolon, 
Przytuła 3, Karnia 1, Kompała, Lesz-
czyńska, Brachmańska 3, Czekaj 2, 
Strzałko, Kubiak, Giera 1, Ziółkowska.
Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz, Tsvir-
ko – Załęczna 1, Piekarz 2, Ciepłowska 

3, Semeniuk 6, Obrusiewicz 4, Olszew-
ska 1, Orzeszka, Kordić 3, Jacek 2, 
Grozdanowska 1, Marciniak 1.

Spotkanie przypominało to, 
które obydwie drużyny rozegrały 
niedawno w ramach ekstraklasy. 
Inicjatywę od początku do końca 
miało Zagłębie i to właśnie pod-
opieczne Bożeny Karkut zdecy-
dowanie prowadziły. Po 6 minu-
tach było 6:0 dla Zagłębia. Pierw-
szą bramkę w meczu SPR zdobył 
dopiero minutę później, kiedy 
rzut karny wykorzystała Paula 
Przytuła. Do przerwy Zagłębie 
prowadziło 16:4, a w drugiej po-
łowie utrzymywało wyraźną prze-
wagę. Na listę strzelców wpisały 
się dwie młode zawodniczki – 
Martyna Marciniak i Aneta Gro-
zdanowska.

KPR Jelenia Góra – SPR Olkusz 
17:18 (6:9)
KPR: Szalek, Kozłowska Baranowska – 
Tórz, Dąbrowska, Świdzińska 1, Stani-
sławiszyn 1, Buklarewicz 2, Kobzar 2, 
Załoga 3, Odrowska 5, Łoniewska, Mu-
ras 1, Wasiucionek 2, Rykaczewska. 
SPR: Krzymińska, Gil, Kozieł – Górska, 
Szczerbińska, Jędrusik, Magolon 1, 
Przytuła 2, Karnia 5, Kompała 2, Lesz-
czyńska 1, Brachmańska 2, Czekaj, 
Strzałko, Kubiak 2, Giera 3, Ziółkowska.

Kolejny mecz, który miał wy-
równany przebieg. W pierwszej po-
łowie lekka przewaga była po stro-
nie Olkusza, który prowadził róż-
nicą 2, 3 bramek. W drugiej poło-
wie zespół z Jeleniej Góry, który 
doprowadził do remisu, a później 
wyszedł na prowadzenie. SPR nie 
zamierzał jednak składać broni 
i odzyskał prowadzenie. Wynik 
w ostatnich minutach był na styku, 
a o wygranej Olkusza zdecydowa-
ła bramka Agnieszki Karnii, zdoby-
ta na niespełna dziesięć sekund 
przed końcową syreną. 

MKS Zagłębie Lubin – KPR Ruch 
Chorzów 24: 17 (11:9)
Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz, Tsvir-
ko – Załęczna, Piekarz 4, Ciepłowska 1, 
Semeniuk 5, Obrusiewicz 4, Olszewska 
2, Orzeszka 1, Kordić 6, Jacek 1, Gro-
zdanowska, Marciniak.

Ruch: Karwat, Wąż – Brymerska, Rol, 
Radoszewska 2, Pawlik 2, Lanuszny 5, 
Wawrzyńczyk 1, Sęktas, Kempa, Suche-
ta, Lipko 4, Rzeszutek 2, Salamon 1.

Początek meczu to mocne ude-
rzenie Ruchu, który w 8. minucie 
prowadził już 5:1. Lubinianki rzu-
ciły się do odrabiania strat i do 
przerwy prowadziły 11:9. W drugiej 
połowie Zagłębie powiększyło jesz-
cze swoją przewagę o kilka bramek 
i wygrało ostatecznie 24:7.

– Był to dla nas ważny turniej. 
Przede wszystkim uczciliśmy pa-
mięć znakomitego działacza, ja-
kim był Henryk Krugliński. Me-
moriał był dla nas pożyteczny, 
jeśli chodzi o względy sportowe. 
Cieszy nie tylko wygrana, ale 
również styl, w jakim dziewczy-
ny zaprezentowały się we wszyst-
kich meczach – podsumowała 
trener Zagłębia Lubin, Bożena 
Karkut.

Łukasz Lemanik

 Wyniki XII memoriału  
 im. Henryka Kru glińskiego:
MKS Zagłębie Lubin  
– KPR Jelenia Góra � 19:11
KPR Ruch Chorzów  
– SPR Olkusz � 15:20
KPR Jelenia Góra  
– KPR Ruch Chorzów � 20:21
SPR Olkusz  
– MKS Zagłębie Lubin � 11:24
KPR Jelenia Góra  
– SPR Olkusz� 17:18
MKS Zagłębie Lubin 
– KPR Ruch Chorzów � 24:17

 Tabela:
1.	MKS Zagłębie Lubin	3	 6	 67:39
2.	SPR Olkusz	 3	 4	 49:56
3.	KPR Ruch Chorzów	 3	 2	 53:64
4.	KPR Jelenia Góra	 3	 0	 48:58 

 Wyróżnienia indywidualne:
�Najlepsza ÂÂ zawodniczka:  
Karolina Semeniuk (Zagłębie)
�Najlepsza ÂÂ bramkarka:  
Monika Wąż (Ruch)
Król ÂÂ Strzelców: Izabela Lipko (Ruch)
Najlepsze ÂÂ zawodniczki:
Zagłębie ÂÂ – Aneta Piekarz
SPR ÂÂ Olkusz – Anna Brachmańska
Ruch ÂÂ – Monika Wąż
KPR ÂÂ – Małgorzata Buklarewicz 
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Jest to duży sukces Marka Ba-
jora i Marcina Broniszewskie-
go, którzy potrafili utrzymać 

formę lubińskich zawodników 
w czasie, gdy Smuda jako selekcjo-
ner reprezentacji Polski przebywał 
na zgrupowaniu kadry w Grodzi-
sku Wielkopolskim.

Smuda prawdopodobnie zosta-
nie w Zagłębiu jako konsultant, ale 
drużynę od grudnia prowadzić ma 
Bajor. Wszystko wskazuje na to, że 
podoła zadaniu.

Zagłębie w Kielcach słabiej pre-
zentowało się tylko przez pierwsze 
20 minut, później było już zdecydo-
wanie lepiej. Gdyby nie początek 
i niezrozumiałe decyzje sędziego 
Marcina Szulca, to kto wie czy lubi-
nianie nie wracali by do domu z peł-
ną pulą.

Pozostał niedosyt, bo choć 
punkt to również pewien sukces, to 
przy odrobinie szczęścia mogła być 
też wygrana. Nie można jednak za-
pominać, że Zagłębie przegrywało 
w Kielcach do 89. minuty 2:3. Re-

mis udało się zyskać dzięki trafie-
niu Ilijana Micanskiego.

Przed spotkaniem z Koroną wie-
le osób podkreślało, że będzie to 
test dla Bajora, czy nadaje się już na 
trenera zespołu ekstraklasy. Praw-
dopodobnie przekonamy się o tym 
na wiosnę, ale pierwszy egzamin 
zdany.

Teraz przed Zagłębiem kolejny 
ważny mecz. Na Dialog Arenie mie-
dziowi podejmować będą Lecha 
Poznań. Jest to rywal z górnej pół-
ki polskiej ligi, który ostatnio wyda-
je się być w formie.

W ostatniej kolejce lechici ogra-
li Ruch Chorzów 3:1. Ekipa z Po-
znania po słabszym okresie pnie się 
w tabeli i zajmuje obecnie piątą lo-

katę. Do lidera Wisły Kraków traci 
sześć punktów.

Lech jak co sezon chce walczyć 
o mistrzostwo Polski. W Lubinie 
można zatem spodziewać się cieka-
wego, emocjonującego widowiska. 
Na przeciw siebie staną zespoły, 
które prezentują się coraz lepiej. 
Smaczku dodaje fakt, że jeszcze 
w poprzednim sezonie Franz pro-
wadził poznaniaków. Nie przedłu-
żył jednak umowy.

Niektórzy sugerują, że specjal-
nie jako ośrodek przygotowawczy 
reprezentacji wybrał Grodzisk 
Wielkopolski, a nie Wronki. Jak 
wiadomo w tej drugiej miejscowo-
ści w tym sezonie swoje mecze gra 
Lech.

Najlepszym graczem Lecha jest 
Robert Lewandowski, który pro-
wadzi w klasyfikacji strzelców eks-
traklasy (siedem bramek). Obok 
niego wyróżniającą postacią dru-
żyny jest również pomocnik Sła-
womir Peszko. W poprzednich la-

tach Lech miał problemy z obsadą 
bramki. Specjalnie przed tegorocz-
nymi rozgrywkami zakupiona więc 
Grzegorza Kasprzika. Golkiper ten 
jednak nie najlepiej się spisywał, 
więc szkoleniowiec Jacek Zieliński 
postawił na Bośniaka Jasmina Bu-
rica. Z bramką jest lepiej, ale nadal 
pewne zastrzeżenia można mieć do 
postawy obrony, tym bardziej że 
z powodu kontuzji nie może grać 
Bartosz Bosacki.

Bukmacherzy za faworyta uzna-
ją Lecha. Za każdą postawioną zło-
tówkę na ich zwycięstwo można 
wygrać 2,25 zł. Wygrana Zagłębia 
wyceniana jest na 3 zł, a remis na 
3,15 zł.

Dawid Sołtys



14 Sport

W lubińskim klubie szukają kolejnych 
zawodników

Idealny sport dla zdrowia
Triathlon (pływanie, jazda ÐÐ na rowerze i bieg) jest bardzo 

			  ciężką dyscypliną i niewiele osób garnie się do tego 
sportu. 

W Lubinie jednak od siedmiu lat działa Uczniowski Lu-
dowy Klub Sportowy Triathlon Lubin, który próbuje do te-
go typu aktywności fizycznej przekonać lubinian. – To 
sport dla ludzi z żelaza. Miałem parę osób, które po kilku 
treningach rezygnowali, bo nie dawali sobie rady – opo-
wiada Bogusław Kuszczak, trener ULKS Triathlon Lubin. 
W przeszłości zawodnicy reprezentujący ten klub zdoby-
wali mistrzostwo i wicemistrzostwo Polski, a w 2007 roku 
ULKS Triathlon Lubin wygrał klasyfikację dla najlepszej 
drużyny w kraju wśród LZS (Ludowe Zespoły Sportowe). 
Obecnie w klubie trenuje piętnaście osób w różnym wie-
ku. – Pomimo że sezon się już zakończył, to cały czas trwa-
ją treningi – mówi Roman Koronowski, prezes ULKS 
Triathlon Lubin. Dlatego działacze zachęcają dzieci i mło-
dzież do udziału w treningach. – Teraz jest ciężko o werbu-
nek młodych ludzi do sportu. A w czasie pływania przecież 
pracują wszystkie grupy mięśniowe – dodaje Koronowski, 
który jest również lekarzem.

Triathlon to dyscyplina wytrzymałościowa, więc wydol-
ność płuc jest bardzo ważna. – Nikt nie myśli o paleniu pa-
pierosów. To w zasadzie jest wykluczone – zapewnia Kusz-
czak.

Treningi odbywają się w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 17 w szkole na zakręcie (ul. Komisji Edukacji Na-
rodowej). Są one bezpłatne. Dodatkowo co roku organizo-
wane są obozy dla zawodników za znikomą odpłatnością, 
a w niektórych przypadkach nawet zwolnione z obowiąz-
ku płatności. Ostatnio część zawodników lubińskiego klu-
bu wróciła ze zgrupowania kadry Dolnego Śląska w Szklar-
skiej Porębie. Wyróżniającą się triathlonistką jest Patrycja 
Słomiana, która ma duży potencjał i w przyszłości może 
wiele osiągnąć, ale jak mówi szkoleniowiec musi dużo tre-
nować. Ci, którzy chcą rozpocząć przygodę z triathlonem 
nie muszą martwić się o sprzęt, bo klub zapewnia, na za-
sadzie wypożyczenia, rowery dobrej jakości. ULKS nadal 
się rozwija i chce nawiązać współpracę z bardzo dobrym 
trenerem pływania z Rudnej Andrzejem Pakułą. – Możli-
we, że część jego podopiecznych nadawałaby się do triat-
hlonu – uważa Kuszczak.

Mimo że sezon na powietrzu się zakończył, to klub or-
ganizuje 12 grudnia Barbórkowy Festiwal w Pływaniu 
w szkole na zakręcie (Zespół Szkół Zawodowych i Ogólno-
kształcących w Lubinie). Udział mogą wziąć zawodnicy za-
mieszkali na terenie Zagłębia Miedziowego, posiadający 
aktualne badania lekarskie.

W marcu organizowane będą z kolei pływackie mistrzo-
stwa Zagłębia Miedziowego, a 26 czerwca w Jezierzanach 
odbywać się będą VI Ogólnopolskie Zawody w Triathlo-
nie, które organizowane są przy pomocy wójta gminy Ku-
nice i prezydenta Legnicy.

Działacze lubińskiego klub podkreślają, że bez pomocy 
sponsorów nie byliby w stanie organizować imprez. Dzię-
kują za pomoc Urzędowi Miasta w Lubinie, Fundacji Za-
głębia Miedziowego, Grzegorzowi Dziadkowcowi, Halinie 
Grążewskiej, Andrzejowi Górzyńskiemu i Mirosławowi 
Miłaszewskiemu.

Dawid Sołtys

– To sport dla ludzi z żelaza. Miałem parę osób, które po kil-
ku treningach rezygnowali, bo nie dawali sobie rady – opo-
wiada Bogusław Kuszczak, trener ULKS Triathlon Lubin
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Na Dialog Arenie w piątek (godz. 20), Zagłębie zagra 
z Lechem Poznań

Smuda przeciw 
byłemu klubowi 

Spotkanie z Koroną Kielce pokazało, że nawet jeśli w Lubinie zabraknie Franciszka Smudy, to z dobrą ÐÐ		      grą zespołu nie powinno być problemu. Do meczu w Kielcach drużyna przygotowywana była tak napraw-
dę przez asystentów Smudy, a ten zajęcia z piłkarzami Zagłębia prowadził tylko przez ostatnie dwa dni.

TABELA EKSTRAKLASY

1. Wisła Kraków	 14	 31	 24:11

2. Legia Warszawa	 14	 28	 20:7

3. Ruch Chorzów	 14	 28	 20:12

4. GKS Bełchatów	 14	 27	 17:10

5. Lech Poznań	 14	 25	 23:15

6. Polonia Bytom	 14	 22	 17:12

7. Śląsk Wrocław	 14	 19	 17:15

8. Lechia Gdańsk	 14	 19	 15:14

9. Piast Gliwice	 14	 15	 17:23

10. Arka Gdynia	 14	 14	 12:14

11. Cracovia Kraków	 14	 14	 9:17

12. Zagłębie Lubin	 14	 13	 12:24

13. Korona Kielce	 14	 13	 20:27

14. Jagiellonia Białystok	14	 11	 16:13

15. Polonia Warszawa	14	 11	 11:23

16. Odra Wodzisław	 14	 9	 9:22

Marek Bajor potrafił utrzymać formę lubińskich zawodników w 
czasie, gdy Smuda jako selekcjoner reprezentacji Polski przeby-

wał na zgrupowaniu kadry w Grodzisku Wielkopolskim
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 Zagłębie w Kielcach słabiej pre-
zentowało się tylko przez pierw-
sze 20 minut, później było już 

zdecydowanie lepiej. Remis uda-
ło się zyskać dzięki trafieniu Ilija-

na Micanskiego
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BARAN
W pracy w tym tygodniu postaw na swój 
kreatywny umysł. Wszystko przecież za-
czyna się od dobrego pomysłu, potem 
go realizujesz i w efekcie możesz cieszyć 
się owocami swoich osiągnięć. 

BYK
W pracy w tym tygodniu bardziej nastaw 
się na wysiłek intelektualny niż fizyczny, 
gdyż w ten sposób więcej zdziałasz. Słu-
chaj również rad osób bardziej doświad-
czonych od Ciebie, ale też nie stosuj ich 
na ślepo. 

BLIZNIETA
W pracy zanosi się na świetny okres. Być 
może zaoferują Ci nową, bardzo dobrze 
płatną pracę albo w obecnej dostaniesz 
podwyżkę lub premię. Generalnie szyku-
je się na zastrzyk finansowy.

RAK
W pracy może wystąpić dość napięta at-
mosfera. Najlepiej gdybyś nabrał do te-
go dystansu, ponieważ im bardziej bę-
dziesz podchodzić do tego osobiście, 
tym mocniej będziesz tym wszystkim 
zmęczony.

LEW
W pracy tydzień ten przyniesie Ci możli-
wości wykazania się w aktywnym działa-
niu. Jeśli pozostałbyś pasywny, energia, 
która jest w Tobie, sprawiłaby, że stałbyś 
się rozdrażniony.

PANNA
Uważnie przyjrzyj się swojemu postępo-
waniu w pracy. Jeżeli prowadzisz psycho-
logiczną grę, bądź bardzo uważny, by nie 
wpaść w wykopane przez siebie dołki. 
Możesz mieć ochotę na odrobinę leni-
stwa.

WAGA
Sporo spraw w tym tygodniu będzie się 
kręcić wokół zarabiania pieniędzy. Ale 
tak naprawdę to stoisz przed szansą, by 
w tym tygodniu, porządnie zrewidować 
swoje poglądy na temat zarobków. 

SKORPION
Weekendowe lenistwo zawsze powodu-
je wewnętrzne rozluźnienie. Niestety w 
poniedziałek znowu do pracy. Sprosta-
nie codziennym obowiązkom będzie wy-
magało wzmożonej wewnętrznej dyscy-
pliny. 

STRZELEC
Tydzień ten warto będzie przeznaczyć na 
naukę, ponieważ w tym czasie będziesz 
miał szczególne zdolności do zapamięty-
wania i uczenie będzie Ci przychodzić o 
wiele łatwiej. 

KOZIOROZEC
Nadchodzący tydzień w pracy będzie wy-
magał od Ciebie energicznego działania 
by zrealizować wszystkie zadania, do 
których się zobowiązałeś. Jednak taki 
pęd sprawiać Ci będzie dużą przyjem-
ność. 

WODNIK
W pracy w tym tygodniu być może czeka-
ją Cię jakieś ważne rozmowy albo per-
traktacje. Może nawet dojdzie do podpi-
sania umowy czy kontraktu. W takich sy-
tuacjach dobrze zachować zdrowy roz-
sądek.

RYBY
W nadchodzącym tygodniu będzie Ci się 
lepiej rozmawiało, szybciej myślało, ale 
przede wszystkim o wiele łatwiej praco-
wało. Dlatego, choć już czuć zapach 
świąt, nie warto się rozleniwiać.

 horoskop
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Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

15Rozrywka

... nie  ma  już  konfe-
rencji   prasowych!

- Stawiamy   na   za-
kulisowe    sposoby.

Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opublikujemy.  
Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym zestawem   

klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać zdjęcie 

dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji  
przy ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.

Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wystawione 
na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie opublikujemy, 

otrzyma pamiątkowy dyplom.

Dominika  

z LubinaDominika  

z Lubina

Odkąd    jesteś    
rzecznikiem...do

po
w
ie
dz

ia
ne

...

reklama
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godz. 18:0027.11

godz. 13:0028.11

PIERWSZY KONCERT W POLSCE! 
ORYGINALNY JAPOŃSKI ROCK! 

godz. 17:3029.11
ira

KONCERT NA ŻYWO 
I SPOTKANIE Z FANAMI!  

TAROT, NUMEROLOGIA, 
WRÓŻBY Z RĘKI        


